To warto zobaczyć – Zamki i zamczyska.
[image: image1.wmf]W okolicach Częstochowy znajduje się dużo zamków. Najbliżej naszego miasta usytuowany jest zamek w Olsztynie. Ta wspaniała, wapienna budowla, malowniczo położona na zielonych wzgórzach, jest licznie odwiedzana przez turystów. Zamek ten należał do łańcucha fortyfikacji obronnych granic Polski. W 1488r. Osadzie rzemieślniczej istniejącej u podnóża zamku Kazimierz Jagiellończyk nadał prawa miejskie. Do I połowy VII wieku w Olsztynie rozwijał się handel i rzemiosło. W 1655r. podczas wojen polsko-szwedzkich zamek zdobyli i zniszczyli Szwedzi.

Podobny kres miały inne zamki w tych okolicach. Szwedzi zniszczyli również fortecę w Lelowie, w Ostrężniku, w Krzepicach. W czasach najazdów księcia oświęcimskiego zniszczono fortecę w Koziegłowach.

Nie wszystkie zamki zniszczone były przez obce wojska. Około 55 km od Częstochowy w Mirowie znajdują się ruiny twierdzy należącej do łańcucha fortyfikacji obronnych. Wybudowano ją w połowie XIV wieku. W XV wieku zamek rycerski został przebudowany i rozbudowany, wielokrotnie też zmieniał właścicieli. Pod koniec XVII wieku został opuszczony i zdewastowany.

Identyczny finał swego istnienia miał zamek w Bobolicach. Został on prawdopodobnie wybudowany za czasów Kazimierza Wielkiego. Była to wówczas imponująca warownia. Do dziś zachowała się jedynie część murów i zabudowania zamku dolnego.

Część zamku z Morska również ocalała. Obiekt powstał prawdopodobnie w XVI wieku, a 100 lat później popadł w ruinę. Dzięki działalności harcerskiej pozostałości murów podwyższono i zabezpieczono.

Jednym ze sposobów spędzania wolnego czasu może być wędrówka po naszym regionie i zwiedzanie ruin ówczesnych tutejszych fortec. Maj to miesiąc rozkwitu przyrody i dlatego nasze wrażenia mogą być spotęgowane. Pożyteczny charakter naszych wycieczek możemy połączyć z przyjemnością, urządzając sobie ognisko czy korzystając z promieni słonecznych. Nie omieszkajmy porozmawiać też z mieszkańcami zamkowych terenów, którzy znają z pewnością mnóstwo legend o zamkach i okolicach z nimi związanych.
Maciej Dobrowolski "Skarb w Mirowie"

"Usadowiony między ostańcami

Niekiedy nawet pod twymi stopami

Na głębokości nieznanej nikomu

Pod drzewem, albo gdzieś w pobliżu domu Gdzieś w okolicy Bobolic, Bydlina Smolenia, Morska, Ojcowa, Rabsztyna 
Pod Ogrodzieńcem, lub Pieskową Skałą" (...)

"Lecz ostańcami wypełnione wzgórze 
Ruiny zamku, rozplenione róże

Powietrze prawie kryształowo czyste

to nie legenda, ale oczywiste

Skarby przepięknej Jurajskiej Wyżyny 
Spójrz do historii rzeczonej krainy!" (...) 
"Jeden właściciel Mirowa przystojny

W złoconą szatę i pierścienie strojny 
Pokochał żonę brata w Bobolicach 
Przepiękne włosy miała, także lica.

Nie używała ni pudru, ni szminki

Tylko z orzecha włoskiego łupinki

Kładła do swojej kąpielowej wanny

Toteż jej smagłej cery nieustanny

Blask towarzyszył i zapach przyjemny 
Spacer po zboczach także był codzienny 
Więc często mogłeś ujrzeć na skał szczycie 
Jej postać, albo niżej, gdzie poszycie 
Bogate w grzyby, jagody, borówki 
Zbierała płody, a czasem i mrówki.

Miała w swym spichrzu pokaźne zapasy

Suszone grzyby i inne frykasy" (...)


Przygotowała Ewelina Bożek

